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Groźmy rozłam.
W  „Polsk ie j Partj i  Socja listycznej1’ , po dłu­

gich wewnętrznych tarciach na tle stosunku 
Partji do obecnego rządu przyszło do rozłamu. 
Szereg posłów i wybitnycn działaczy partyjnych 
w ypow iedz ia ł  posłuszeństwo w ładzom  stronni­
ctwa.

Należałoby naui cieszyć się, że partja o ideo- 
logji wywrotowej,  partja n iedwuznacznie w ro ­
go usposobiona względem tak kościoła kato- 
f  kiego, jak i naszej państwowej i społecznej 
tradycji, przezywa chwile wstrząsu i że jej siły, 
które podczas wyborów rzuciła na obcy jej do 
tego czasu teren nasz.yoh wsi, zostaną rozdrob­
nione i że wewnętrzne tarcie osłabi jej szkodli­
w ą  wśród naszego ludu działalność. Dokąd „ P .  

P. S.‘“  razem z komunistami i lew icowem i ra- 
dykalnemi chłopskiemi partjam i jak: Stronni 
two Chłopskie i W yzw o len ie  odnosiło się do o- 
bem ego  rządu wrogo i zwalczało właśnie, to, co 
'v tym rządzie było i jest dobrego, dotąd mogli 
katolicy mieć nadzieję i wierzyć, że uda sic w  
szeregach zwolenników ideologii Piłsudskiego 
ugrupować silny zastęp, k tóry chwiejną jeszcze 
szale polityki wewnętrznej obecnego rządu prze 
ehyli na stronę dobra tak kościoła kalolickiego, 
jak i związanej z nim doli naszego ludu w ie j­
skiego.

P n r j ’ 0 o programach mniej lub w iece ' zaHtr 
winnych katolicyzmem, czy Chrystianizmem 
twlko stały i stoia ieszcze. jeśli nie w  szeregach
zdecydowanej opozycji, to w  każdym razie na 
uboczu.

Dopóki jednak stała tam 1 cała „P . P. S." by- 
łu wszystko w  porządu, gdyż  jeden w ięcej cię­
żarek m ógł sprawę i interesa katolickich  sfer 
przewmżyć na korzyść tychże.

Tymczasem  grupka lewicowców' i radyka­
łów  popierająca marszałka, nie przestawała 
pracować nad tern, by partje lew icowe pokłóco­
ne z marszałk iem  sprowadzić z powrotem na 
podwórko rządowe.

Moraczewski nawet wyrzekł się pariji, której 
ty le  lat był przecież leaderem.

W  robocie tej w z ię ła  udział też nasza maso- 
nerja. którą bolał ten rozbrat z rządem partji, 
w  której posiada tak w p ływ ow ych  (jak np. p i­
sarz Strug) członków i oto czynniki te  dopięły 
swego.

Powsta je  nowe pismo socjalistyczne —  po­
słowie w ypow iada ją  partji posłuszeństwo i 
wszystko to w  celu udzielen ia poparcia  obecne­
mu rządowi. Dobrze by to było. gdyby rząd p. 
Bartla miał już silną w  społeczeństwie pozycję, 
gdyby opierał się na jakimś stałym jego odła­
mie i nie musiał odstępować od swoich zasa.d 
dla tych i owych sprzemierzeńców, którzy go 
racza popierać —- ale w' obecnych warunkach, 
gdv  iakieś uboczne, zakulisowe t^lko podszepty 
działaia wr rządzie choćby cbwilowm na nieko­
rzyść katolików', ogarnia nas niepokój wobec 
faktu powiększenia szeregów zwolenn ików  rzą­
du wrogam i katolicyzmu.

Może krok ten, ta socjalistyczna kokieteria  
pozostanie dzięki prostolinijności, i niezależno-
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ści duchowej marszałka Piłsudskiego bez w p ły ­
wu ua kierunek po lityk i rząd u, może ruszą w 
kierunku tegoż rządu z przy jaznym gestem i 
inne —  reprezentujące interesa sfer katolickich 
partje, może obawa katolików  popierających 
rząd iest przedwczesna., ale w  każdym razie  roz­
łam ten jest groźnym dla ludu katolickiego, dla 
tych naszych wsi, które zalali zwalczani rzeko­
mo przez rząd socjaliści, a cóż dopiero będzTe, 
gdy  secesjoniści z P. P. S. pó jdą  w  lud, zaupa- 
trzeni w  „żelazne list.y“  rządu?

Pon ieram y i będziemy popierali obecny rząd, 
ale równocześnie będziemy wsze lk iem i siłami 
zwalczać  w nim wt>łvwv lew icow e  socjalisty­
czne i ostrzegać społeczeństwo przed ich niebez 
pieczeństwem.

W ohec tej groźby muszą nasze szeregi zew ­
rzeć  się, musza wzmocnić  się nowenn kadrami 
cz łonków  świadomvch f c f o  n iebezp ’ eczens 'wa 
stwa.

Każdy sympatyk i członek ,,P S K. L .“ ma 
obowiązek teraz w vtcżvć i swoie sity i w p ł y w ^  
hy tak iak on myśleli iego naihliżsi i sasiedzi, 
łw  stronnictwo, które wyw ies iło  na swoich sztan 
darach hasło. „Keto lioka  Po lska1' moało i mia 
ło s iły  uvalczvć o to hasło

M. Sabatowicz.

R Y C Y N U S  Z OLKJTJ S K A L N E G O
Zwolenn icy  samowystarczalności naszego 

kraiu z radością zaoew ne d o w od zą  sie. iż olei 
rvcvnusowv, tak nomdarny i w  takich ilościach 
uż\wanv. oowsta ie u nas na Podkaruaciu. Oto. 
z newnvch Gatunków ropv można po odoow ied  
nie dystalacu otrzvm ać olej bezbarwny i bez- 
wonnv, k tóry  w  niczem nie ustępuję rycynuso- 
wi. Sama mvśl w y tw orzen ia  rycynusu z nafty 
powstała  w  A m ery ce  i tam już dość dawno c ie ­
szy c,ię powodzeniem . Nasz ryewnus nodkar- 
nacki pokaże sie w  handlu za nare dni. Powsta- 
e on w rafinerji Jedbczu pod Krosnem

U W A G A ! ! U W A G A ! !
Niezadługo wyjdzie z drutu i ukaże się na pólkach 

księgarskich

„ŻYWOT ŚW. AUGUSTYNA"
X. Dr.  J a n a  C z u ja .

Dzieło to na eleganckim papierze bogato i artysty­
cznie ilustrowane, kosztować będzie tylko (5 ,5 0  Z Ł .

Zamawiać można w  redakcji 
„Ludu Katolickiego"

GŁUCH OTA U LE C ZA LN A . Fenomenalny w y ­
nalazek Eufonja, zademonstrowany specjalis­
tom. Sami się wyleczycie z przytępionego słu 
chu, szumu i cieknięcia z uszów. L iczne podzię­
kowania. Pouczającą broszurę na żądanie w y ­
syła bezpłatnie Eufonja, L iszk i koło Krakowa.

G ł ó w n a  w y g r a n a

Ponadto wygrane po zł.: 
400 tys., 350 tys., 150 tys., 
100 tys., 80 tys., 75 tys., 
60 tys., 50 tys., 40 tys., 
35 tys„ 25 tys,, 20 tys,, 
15 tys., 10 tys, 5 ty s .; td.

« r Co drugi los wygrywa-"i

Cena losów Lotei :i Państwowej:

ćwiartka 
10. "złotych

połówka  
20 złotych

cały los 
40 złotych

Losy dojnabycia:

li B rac i Ssrfier
Kraków, Rynek Gł. 6.
Zamówienia uskutecznia się odwrotną 

pocztą 4622k

W  tem miejscu wyciąć i przesłać nam w  liście

Karta zamówień.

Do "iraci Safier
Kraków, Rynek Gł. 6 K

Niniejszem zamawiam:
Losów  ćwiartek po 2 8  10'—

Losów  potówek po Zł. 20'—

Losów całych po Zł. 40' —  

Należytość złotych uiszczę po

otrzymaniu losów blankietem nadawczym P  K . O .  

Nr. 400.117 przez firmę załączonym. „

Imię i nazwisko : .............................................

Dokładny adres :

1
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Niedziela XXII. po Świątkach.
Ewange lja : Mat. 22, 15— 21.

Onego czasu 'u' odszedłszy Faryzeuszowie, 
i'ad,ni się, jakoby Jeęusa pochwycili w  mowie. 
I Posłali mu uczniów swoich z Herodjanam i — 
mówiąi j Nauczycielu, wiemy, żeś iest prawdzi 
wy, i drogi Boże i wp-rawdzie .,nauczasz, a nie 
dbasz na nikogo: a lbowiem nie oglądasz się na 
osoB-ę ludzka. Pow iedzże nam tedy, co ci się zda. 
godzili się dać czvnsz cesarzowi, czvli nie? A  Je­
zus poznawszr złość1 ich. rzekł- Czemu mnie 
kusicie, obłudnicy? Pokażcie mi moneto czyn­
szową. A oni mu przvnieśli grosz. T rzekł im .Te- 

-żns ; r ż y j  jest ten obraz i napis? Bzek li mu: Ce­
sarski. W ted y  im rzekł: Oddaicież tedy, co łest 
cesarskiego, cesarzowi a co Bożeno, Bogu.

Obrzędy Mszy św.
2. Szały liturgiczne.

-jg+f
II. W dz iaw szy  na siebie humerał, w dz iew a  

kapłan następnie albe. W yra z  £,alba‘‘ jest skró- 
conem wyrażen iem : vestis alba, biała suknia. 
Alba iest lo dlusa lniana szata, która spada od 
szyj do stón. Pod H y i$  bywa związywana. Ozna- 
eza ona ezystość duszy i ciała, iakiei potrzebn­
ie kapłan przv sprawowaniu M szy św. A  w iec 
nie tylko roztargnień w inien  u n i k a j  ale także 
mieć e.zysig ii usze i eiało.

Albę cy pasie nrzewiązuie kapłan naskiem 
(einsrulum), czyli dlucim szmn °m z iepszei ma­
terii. Pasek przypomina obowiązek uśmierzania 
Pożądliwości. W  człowieku bowiem łatwo od­
zywała sio pożądliwości do złe^o Naloż^ ie u- 
kracać i umartwiać. Ani kto odnrawia. ani kto 
słucha Msz.tt św.. nie nczypi tęczo należv<ue 
i z pożytkiem. ipśli namiętności zlvcb nie skre- 
Pu.ie i nie da swobody duszv swoich b\ sie wzno 
dla ku Boeu. Niecb ten pasch kapłana przy 
Mszv św bodzie nauka i dla kanlgua, i dla wicr- 
uyeb.bjże nie elalu i światu służyć mamy. ale 
Boeu iako Acolni synowie Bo " a .

Na roko lewa nakłada kanłan manipularz 
fmanipulum =  sr’ata na reke). -Test to podwóina 
waska taśma z te i samei materii, eo i ornat. 
Taśma ta iosf szersza po obu końca eh Ozdobio­
na iest krzyżykami i niehnemi wzorami. Gdy 
człowiek pizy pracy iest spocony io ociera sie 
chustka, trzyma na w reke Prara kapłana wv- 
maea ww le trudu, któreco ludzie śyvieorv nie 
rozumioia, ani nie doeeniaią 7daie im sie, że 
kapłan nie nic robi i że sie nie morzy. Ale iest 
przeciwnie Gdyby ei, którzy niedoceniają pra­

cy kapłana, podjęli się czynności kapłańskich, 
wnetby zrozumieh,i że nic taka to ła twa spra­
na, jak się irfi w idzi. Doślj że manipularz na 
ręcp kapłana oznacza utrucłzeńfe pracy kapłań­
skiej i uczy nas, iż pow inn iśm y szanować i być 
wdzięcznymi kapłanom za ich pracę.

Tak  przy M s z "  św.. jak i przy czynnościach 
kapłańskich nakłada kapłan na siebie stułę. 
Stuła (stola) jest to taśma szerokości dłoni, zro­
biona z tej samej materii, co oniat. M a ona taką 
długość, by nałożona na szyję i złożona do Mszy 
św. w  ukośny krzyż na piersiach, sięg-ała zna­
cznie niżej pasa. Stula ma w  środku i na obu 
rozszerzonych końcach krzyże i ozdobne hafty. 
Oznacza ona szatę godoyyą czyli łaskę pośw ię­
cającą. Tę wwiednał ludziom Pan
Jezus, bo .ią stracili prm z grzech Adama. Ilekroć 
w id z im y  kapłana w  s|ńle, w inn iśm y .sobie, p rzy­
pomnieć, że łaska Boska iest do zbatyienia. ko- 
niecznihjpolrzęhna i że dla ijei- wysłużenia nam 
Pan Jezus poniósł okrutna mekp i śmierć rm 
krzyżu Stuła jest także oznaką w ładzy  kanłań- 
skiei. Ty lko  w  nnedei notrzehie knpicn może 
•mełnić czynność kapłańska bez ś,tuJw Kanlan 
w  stule jest przedstawicielem Kościoła. (Cdn.)

O L ID Z E  K A T O L lC K TEJ.
J. E Kk. Biskup Anatol N ow ak  z Przemyśla, 

wydał ostatnio wzn iosły  list pasterski na temat 
L ig i  Katolickiej, k tó ry  przedstawia jako apo 
stolstwo ludzi świekich dla pracy zorganizowa­
ne'. Akcja  katolicka żadnej partii polituoznei 
służyć nie bpdzie. .Tako zadanie L im  Katolick ie! 
nodaie Ks. Biskup szerzenie katoliek ieeo  uśw ia­
domienia wśród społeczeństwa. zwalczanie zła. 
szerzącego się w  różnei postari no miastach i no 
wsiach i wytwarzan ie  iednolite ' zdrow e5 pu­
blicznej opinji katolickie '.

KS P R Y M A S  U D AJE  S IE  DO RZYM U.
J. Em. ks. kardynał prymas Hlond wyjechał 

dnia 23 b. m. ad l im ina Apostolornm przez. Cze­
chosłowacje i Jugosławie.

Po  drodze .T. Em ineneia  złoŻAd Avizvty ks. ar- 
cybi skupowi PrecanoAvi (Ołomunieel. ks. areAdń- 
skunoAvi Bauerowi (Zaerzeb) i ks. arrrbiskupo- 
Avi Tedliczowi (Lubiana).

Ks. kardvnaloAA7i nrvmasowl towar^ys™  ks. 
Tózef GaAAlica, dyreklm ' Polshiei K a to l ic k ie 'A -  
eeneji PrasoAyej,
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PODRÓŻ PR E ZY D E N T A  R ZPLITEJ P O  ZACH. 
M AŁOPOLSCE.

Prezydent Rzezypospolitej wyjechał w e 
czwartek do Tarnowa, celem zwiedzenia budu­
jącej gię fabryki zw iązków azotowych, a stam­
tąd udał się do Nowego  Sącza. Z N ow ego  Sącza 
P. Prez. przybył do Krakow a i zamieszkał p ry­
watnie w apartamentach na W aw elu . Z K rako ­
w a p. Pi ezydent udał się do Zakopanego na 
poświęcenie sanatorjum wojskowego, a z Zako­
panego do W arszawy.

ZGON G E N E R A ŁA  R O ZW AD O W SK IE G O .
Dnia 18 b. m. o godz. 2 popołudniu zmarł ge­

nerał broni Tadeusz Jordan Rozwadowski, prze­
żywszy lat 66.

W A R C H O LSK A  O D E ZW A  B A N IT  Z ELEUTER - 
JUSZA

D owiadu jem y się ze źródeł miarodajnych, że 
przed paru dniami ukazała się na terenie W i-  
leńszczyzny odezwa Eleuterjusza, arcybiskupa 
cerkwi prawosławnej, usuniętego w  swoim cza­
sie z W ilna, a obecnie rezydującego w  Kownie. 
Odezwa ma mniej w ięcej taką treść;

FJeuterjusz tytułuje siebie rfadal arcybisku 
pem w ileńskim  cerkwi prawosławnej i zazna­
cza, że biskupi prawosławni w  Polsce otrzymali 
swoje godności w  sposób niekanoniczny, że au- 
tokefalia  również w  niekanoniczny sposób zo­
stała prok lam owana i że przvszłv sobór cerkwi 
prawosławnej nie bedzie miał żadnego znacze­
nia. '

Odezwa ta, wydana w Kownie w  dniu 14-go 
sierpnia r. b.. ma dawną pisownię rosyjską.

JAK BAD ZIE  R O ZC H O DO W ANY  N O W Y  B U ­
D ŻET  P a ń s t w o w y .

Z nowego budżetu na rok 1929/30 minister­
stwa przemysłu i handlu przeznaczyło na cele 
inwestycyjne przeszło 26 mil. złotych, z czego 
na dalszą intensywma budowlę portu w  Gdyni 
przeznaczyło sumę 13 mil. zł., zaś na budowę 
szkoły morskiej w  Gdyni i gmachu państwowe­
go Instytutu geologicznego łącznie 1.700.000.

Również ministerstwo ro ln ictwa przeznacza 
w ie lk ie  kw oty  na inwestycje  w  majątkach pań­
stwowych, koszta inwestycyj wyn iosą  1 milj. 
złotych, w  tern 700 tysięcy na mel.jorację. In w e­
stycje w  szkoiach rolniczych kosztow a ' będa 
600 tys. zł., w  zakładach rolniczo - naukowych 
530 tysięcy zł Ogółem przeznacza ministerstwo 
ro ln ictwa na cele inwestycyjne 11,072.000 zł,
7  C7&0C\ 9  m i l i  7 }  n n o l i ł o n i A  > 7 a V n r>  t o r i i  r łr *  n n -

woutworzonej stadniny w  Białce, która hodo­
wać będzie lepszą rasę koni dla potrzeb na kre­
sach. Na oświatę ro ln iczą przeznacza m in ister­
stwa 8.217.000 zł. N a  popieranie produkcji ro l­
nej w  kraju 21.217.000 zł.

M inisterstwo poczt i te legra fów  prelim inuje 
sumę 7,382.000 zł. na budowę urzędów poczto­
wych  i 17,863.000 zł. na budowę linji te legra fi­
cznych.

Inwestyc je  przedsiębiorstwa ko le jowego m i­
nisterstwa kom unikacji przewidziane są bardzo 
szeroko i wynosić m ają  336,330.000 zł., z czego 
na budowę nowych lin ji ko le jowych  przepada 
124.660000 zł. W  dziale administracji m inister­
stwa komunikat ii wyasygnowano kwotę 

'5590.000 zł., na inwestycje w  żegludze pow ie ­

trznej.
Ministerstwo ośw iaty przeznaczyło na budo­

wo gm achów  wyższych uczelni, klin ik, labora­
toriów. oraz gmachów1' szkół powszechnych
25 800 000 zł.

M inisterstwo spraw wewnętrznych wybudu­
je szereg nowych gm achów dla urzędów' woie- 
wAdzkich. starostw i policii kosztem L500.000 
zł., zaś ogólna cyfra kosztów inwestycyjnych w  
tem  ministerstwie wynoshm.800.000 złotych

Ministerstwa sprawiedliwości prze/nar/,a na 
budowę gmachów’ sadowych ieden milion zł.

fieimowd przyznano 600.000 zł. na, wykończę 
nic robót, hndow ianvrh . Naiwvższn Tzba Kon 
troii otrzvniala 1.700 000 zł. na budowy własne­
go gmachu.

N O VH  Ś W IĘ T Y  POLSKI?
W  r 1921 roznoi zał sip proces beaty f ikacy j­

ny ks. Augusta Czartoryskiego, salezjanina, — 
który zmarł w  1893 roku w  opinii świętości. P ro ­
ces ten dobiega ’ obecnie końca. Przesłuchano 
szereg świadków’ w’ Afbenga. Turynie. Rzymie, 
Ma,drvcic K rakow ie  i L w ow ie  a również i w  A- 
meryce Ks. August Czartoryski urodził sie dnia 
? siernnia 1858 z owa księcia W ładys ław a  i mat 
ki księżniczki Amnara. córki kró lowci hisznań- 
skiei M arii Krystyny. W e  wczesnem dzieciń­
stwie osierocony otrzymał w/chowanie swej 
inarnehv bardzo nobożnei matrony.

Gdv miał 25 lał rodzice nrononowali mu 
świetny związek małżeński. Czartoryski iednak 
tlnmaczac sio swem słabpni zdrowiem, w ym ó­
wił sie od tego małżeństwa. Prawalziwwm no- 
wndedp tego ierlnak Pyła cjąoc nrowarlzenia ży­
cia św iątobliwego W  kilka lat botem wstaoił 
da zgromadzenia Księży Saiez;anówr N iebawem 
został w’yśw7ieconv n «  kanłana. Cnotom lego. 
noknrze i skromnośei nic mogli się wszyscy dość 
nadziw’ić.

Nip cieszvT efe W lnak długiem żvciem. Od- 
dzie(f7iczT,'W’szy nieuleczalna chorobę no sw’ci 
mat^p umarł w  36-vm rokn źypin

CUnln 'ego rirzowipzionn rln orobóW’̂  rodzin •
r z f t  cUenin^m we wscbodniei Małnoolsep

Sławn świałobb'w’ocro żyw’ota ksioein Augu­
sta rozeszła sio rlnlekn nn świppio W ie le  osób 
czci lego re likw ie  i ncipka aiP nfnie do niego
v VM*Ai?Ln A WrołntTłl AntlirtłttTO /1a  T5 Arwrt
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Do Braci Chłopów.
Niech będzie pochwalony Jezus Chrystus 

ta»v no staropoisn.u pozdraw iani Was, azanow- 
in ni acia. usniieJani się ho \\ as pisać, bo mię 
juz iiocitę z-uacic, ciiociaz jes/-czein cluzo nie u- 
sdl. Uzęsto się zamoram do pióra, ale ręaa  dość 
ciężka, spracowana odm awia  posłuszeństwa 
aczKoiWieji po g łow ie  chodzą rożne myśli i rad- 
hy siv człek wygadał, by się z braćmi podzielić, 
a co lepszego możeby się i przyjęło.

Hózne troski nas przygniatają,, dużo spraw 
ogóinej natury obchodzi nas, no kochamy Oj­
czyznę i s ięgamy dalej poza nasze osobiste, czy 
stanowe interesy.

Bał nam P. Bóg urodzaje na ogół dobre, a 
miejscami nawet ba idzo  dobre. Chleba i zie­
mniaków podostatkiem i owoców  także. < !o na 
to pow iedzą socjaliści, którzy z w ie lką  bezczel 
noscią pchają się na wies^t Może powiedzą, że 
te urodzaje, to ich zasługa, jak  ośmiogodzinny 
dzień pracy? N ie  jiracuj, Bracie, nie oszczędzaj, 
i me słuchaj Pana Boga, a dużo Ci da jakiś tam 
Postrzelony socjał, który dlatego ieje krokodyle 
izy nad ludzką biedą, by się jem u dobrze pow o­
dziło. Bracia Chłopi, pałą pędzić ze wsi wlóczę- 
guw-socjałów, darmozjadów i próżniaków.' Był- 
’ny czas przejrzeć na oczy, bo od wyborów dość 
już czasu upłynęło.

Brzykro pisać o tern, jak  nawet katolickie 
niewiasty dały się bałamucić so ija łom , a nawet 
'• zw. dewmtki!... P ięknieby wieś w yg ląda ła  —  
gdyby m iejskie drapiclirusty —  towarzysze- 
obywatele z pejsami i ich lizunie, szabesgoje, 
zaprowadzil i  swoje rządy! Chłopie, wtedy nie 
twoja  chałupa, nie twój grunt, nie tw o je  wszyst­
ko.

A le  to się nie stanie, ho my chłopi nie pom io­
tła, nie wiecheć, m y m am y swoje katolickie 
stronnictwo, m am y swoją  gazetę, mamy rze­
telną opiekę w  kościele, przeto socjalistycznych 
zbawuiów nie potrzebujemy. Sądzę, że socjalizm 
aa wsi nic nie wskóra, bo zresztą sam się roz- 
bi a i oby się rozbijał az do skutku!

Inna rzecz nas trapi więcej, a m ianowicie

jak się ułoż>ą stosunki w  naszych IzDach ista- 
wodawczych. Trzeba ucliwalic budżet i wszyst­
ko,‘-co dla państwa pożyteczne, a jeżeli jacyś 
jioslowie będą przeszaadzać, to niecli w iedzą  — 
że nie mają się po co na wsi pokazywać.

N iech sobić to zapamięta W iios  i jego niedo­
bitki. To samo odnosi się do " 'yzwo leńeów , so- 
cjałów i innycli wywrotowców . Przep łoszym y 
icli za dziesiątą granicę.

Trzeba uchwalić  zm iany w  konstytucji, z a  
dużo się już o tern pisze i mówi, zobaczymy, co 
z tego będzie? W iauzę prezydenta należy wzmo 
cnić, tak samo stanowisko rządu, a również po­
praw ić ordynację wyborczą, choćby o tyle, by 
infodzmż bezkrytyczna  nie miała prawa g łoso­
wania. T a  młodzież bowiem najłatw iej ulega 
hadz.ę i szerokim hasłom różnych przybłędów 
i oczajduszów.

Z ciekawością przeczytałem w yw ody  szano­
wnego pana profesora Czumy w Ludzie katolic­
kim. Podobały m i się, chociaż się ze wszystkie­
mu nie mogę zgodzić. Ja myślę, ze system pre-^ 
zydenejalny, dobrze postawiony na dłuższy czas 
u nas wystarczy. Zasadniczo nie jesłem p rzec i­
wnikiem zmian, ale trzeba do nich stopniowo 
grunt przygotować. —  Form y mogą się z b ie ­
giem czasu zmienić, idzie g łównie  o to —  
żeby u nas by ła  silna w ładza naczelna, silny 
rząd, a sejm by spełniał zadanie ustawodawcze. 
Przy  systemie z prezydentem aa czele da się to 

, wszystko zrobić, byle była u wszystkich dobia 
wola. A  tej dobrej w o li  trzeba i trzeba szybko 
umacniać państwo, gdyż  N iem cy  nie śpią. Ic li 
Zeppelin, o lbrzym i balon sterowieć nie na pró% 
żno poleciał do Am eryk i. Am eryka  i N iem cy 
jiójdą przeciw Anglji .  Kto w ie  co z tego może 
w'ypaść. N a  wszelk i wypadek Po lska  musi być 
silna. Tak i jest układ 'stosunków, że ty lko z pań 
stweni praworządnem i bogatem liczą się w  
świecie. Równowaga  budżetuj® podmurowanie 
złotego, zwiększenie krajowej wytwórczości — 
Oto nasze hasła na najbliższą przyszłość

Kasper Wnęk.

CIEKAWE
Naukowe zastosowanie w medycynie znachor- 

stwa Indowego.

W ,'m yś l przysłow ia „Glos ludu głosem Bo­
ga "  leki ludowe, bądź w  postaci ziół, bądź roz­
maitych zabiegów' w rodzaju okładów czy sma­
rowali, oczywiście nie „kom arow em  sadłem", 
ani zajęczym skromem", nie są bynajmniej lek­
ceważone przez medycynę naukową, ale staran­
nie przez nią badane w jej pracowniach, k l in i­
kach i szpitalach. Stąd powstał cały, tak dzi­
siaj rozpowszechniony system leczenia ziołam i

i w yciągam i z korzeni roślin stąd wodolecznic­
two, wprowadzone jak w iadom o wcale nie przez 
zawodowego przedstawiciela m e d y c y n y , ale 
przez proboszcza z W ór ii  hshofen ks. Kneippa, 
stąd też nawrót do rozmaitych praktyk ludo­
wych, zrazu lekcewazonycłr,- często wyszydza­
nych, w końcu jednak, po sprawdzeniu ich w ar­
tości i stwierdzeniu ich skuteczności przez em- 
pirję, zaakceptowanych o fic ja lnie przez naukę. 
Bodaj nawet inne znaleźć możnaby w ytłum a­
czenie tego faktu: kto wie, czy wszystko to nie 
są metody dawnej medycyny uniwersyteck ie j  
zarzucone przez nią na rzecz nowszych, ale 

wciąż jeszcze przechowywane i stosowane wśrćd
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lnu u. -Kiedy zas dośwńH.4Kzen:e wy kazuje, że 
zasługu ją one na iiie o d i..uranie, mb do lamusa, 
afle na pow ażn iejsze icii traktowanie, u jm uje jj 
je ponow nie m edycyna vv sw S e  ręce, przen itro- 
w aw szy je uprzednio przez caiy, gftjłne kontro­
lowany, w ięc dajV,cy pewność, aparat dośw iad­
czeń naukowych.

Do takich, uprawianych ilość .szeroko i przez 
nasze po lsk ie—znaehorst-wo mdow ęjj zabiegów 

' teczłih z y ih  na*żalqD.leci4eiue nólów reumatycz­
nych uKąszeiiieńi przez pszczołę, w ia śc iw y i i i ’- 
w y muazcą oryginalnej tej metody leKjmezej 
hyi przed czterdziestu laty pewien lekarz z Mar- 
hiu'ga:, nazwiskiefti l ’ erc, metoda jego nie zo­
stała 'Jednak przy jęta  przez naukowy świat M B  
Karski, jako, ze lekarstwo gcłrszem okazało się 
odtjLhoijf)hj:’. Ukąszenie przez pszczołę powoduje 
tak dotkliwe cierpienie i tak jest m em iłe  w  skut 
kacli, że Jekarze nie decydowali się na stosowa­
nie tego środka, które przechował sijcg też jedy­
nie wśród ludu, od którego był może przejęty 
i t'zęśt|> ] rzóz znachorów w ioskowych był i jest 
dotychczas stosowanym,>przyznać należy z powo-’. 
dzenieini Obejjńie na klin ice wuecleńskiej wąwog 
wadzone- zostało stosowapie w choroljńyh na 
podłożu reumatycźneni i artretycznem zastrży 
ki\yafiie jadu pszczelnego, wytworzonego w  po­
staci bezbarwnego, przejrzystego jak woda p ły ­
nu o gorzkimfcsuiaku, bez żadnego zapachu. Jak 
stwierdził doktór Wasserbrenner, 121) pacjentów, 
cierpiących na rozmaite bóle reumatyczne, a 
zw laszcza j ia  ischias, stanowiący jedną z naj- 
dokuczliwszydłi i majuporczywszych form kaer- 
pień reumatycznych, -zoętalo zuppłnie wyleczoK 
ińfcb, dzięki zastosowaniu tego środka.

Skutki braku fosforu w  paszy.

W  pewnej okolicy Stanów Zjednoczonych A. 
P. stwierdzono chorobę krów, której objawem 
było wychudzenief. C lio robę^ostrzegad io  u krów 
dojnych przez^s^ereglat. Przekonano się wreśz- 
ciej że powodem był brak fosforu w paszce Do­
wiod ły tego badania nad bydłem w okolicach 
chorobą foaob jęty f a j i  gdzie zawartość procentu 
fosforu w  roślinach pastewnych była większa, 
aniżeli w okręgach opanowanych przez chorobę.. 
Braki usnięte zostały obfitem nawożeniem ro- 
śliii ' brakującemi składnikami pokarmowemi. 
Przez ziemię, i roślinę dostanie s:ię fosfor i inne 
składniki do organizmu zwierzęcia.

Na leży  zatem dostatecznie i wszechstronnie 
zasilać łąki i pastwiska nawozami-7 pomocni 
r/p-ni

Zsychanie się kół.
„K o ln ik  ś lą sk i"  podajef sposób przetiw roz- 

sychaniu się kół. Kadzi m ianowicie  takie kolo 
przez k ilka godzin nanjoczyć, poczem wyjąć, po­
sypać dobrze salą i znowu włożyć do wody. K o ­
ło takie wytrzym uje potem dłi|ż'sżą spiszę i j.est 
zdatne do użytku. Posypać nio.ma też kaiuitem, 
uważać przytem jednak, by wody takiej nie pi­
ło bydło łub konie

Maść na końskie kopyta.
Ze wszystkich zachwalanymi i maści, -wmjhąu- 

ulu i w  domu wyrabianych, najlepsżlfjjokazała 
się maść w  domu sporządzona w  następujący 
sposób:

10 dkg świeżego stopionego sadła wieju/O- 
wego, lub śwueżejęllomny i 5.- dkg o l iw y  jada l­
nej stopić razem G d y  maść ostygnie, lekko  p o ­
smarować nią kopyto, które w p ierw  należy ob­
myć czysto wodą z wierzchu i z pod spodu szjcf.o 
teczką ryżow ą  i w etrzeć  '••starannie z wułgori. Tak 
co dnia czjfsto obmyte, wytarte i wysm arowane 
kopyto, wkrótce 'Się wygoi.

Sposobu tego u żyw a  "się- powszechnie w7 go ­
spodarstwach zagranicą z nalepszym skutkiem.

P ły w a n ie  na ten cel krowiem-d** zresztą dość 
poweszechne, jest szkod]iw'e dla kopyta, gdyż za­
w iera  011 amoniak gryzący.

I swoi go nie słuchają.
N a prawdziw'ej wmrtosci człowieka poznają 

się-Tudzie w7ów7czas, gdy odarty z wszeikic.b splen 
dorów jak ie jko lw iek wdadzy sAaje prźed nimi 
takim, jak im  jest w  rzeczywustośći, gdy  sądąsl 
mi patrzących nań, nieć kieruje już chciwość i 
służalczość.

SąT natomiast, ludzie, którzy naw7et bez tej 
aureoli jakiejkolwnel^-godności wzbudzają  sza­
cunek i uznanie. Taki np. Piłsudski, tak w  sza­
rej bluzie iegjonowej, jako .'Skromny m ieszka­
niec Sulejówka, jak i w salach Belwederu  pozo­
stają’; zawgjęe sobą postacią historyczną —  
człow iekiem niezbędnym vv.-Poljs.ee.

Inaczej m a się rzecz z p. W itosem . Gdy. za- 
pailłoifełońće jdgó władzy, zaczął tracić ko- 
Jory w  które ubierał go złudnie blask władzy.

N ic to że obcy, znający jego wartość już od- 
dawna, poznali się na n im ,m ię  1 swoi —  piasto­
wscy sami już od pew nego czasu ignorują* go. ,

Oto W arszawsk i zarząd „Piasta*1 wbrew7 o- 
portunbu-ycznej polityce p. W itosa  uchwala po­
parcie obecnemu rządow i i tem samem zryw a  
łączność z  grupką w ierzchosławicką

To jedno —  a teraz, jak dowiadujemy się —  
odbyło A ę  niedawno zgromadzenie zarządu 
..Piasta" w  K rakow ie , gdzie radzono nad spo­
sobem uczczeniu 10-lecia niepodległości
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P. itos, który czuje żal do całego społe­
czeństwa polskiego, chciał na przekór całej 
Polsce urządzić sobie taką, rodzinną uroczy­
stość, jak to mówią ,,ekstra1' i w  innym czasie.

-Innym piastoweom jednak było już tego za 
i żo i sprzeciwili się! I świat się me zawalił !  
p  itpsowi ^sprzeciwili się jegdS właśni mame- 
luęy —  po raz p ierwszy i projekt „prezesa" 
upadł.

Krok ten śA iadczy o t ĵjjnjjge panowie z za- 
rzSdu , P iasta" m ają  węclia  i czują,1 że autory­
tet i znaczenie p. Wito&ą ;na wąi upadło zupeł­
nie, w ięc zaczynają wodza swego ignorować.

Dyktator „P ia s ta '  schodzi w cień i już nie­
daleki dzień, 'gdy ten dziwuląg, te-iL-nimb nad 

|głową wójta  z W ierzchos ław ic  zniknie a on 
sani wuniesza się w  szary tłum tak, że żadna 'go  
już fala nie wyniesie  na wyże, na których jest 
miejsce tylko dla ludzi mądrych i nie egoistów.

ZLJTWIATA
k r a d z i e ż  t a j n y c h  d o k u m e n t ó w

W  PA R YŻU
• M iędzy Prancją  i A n g l ją  w  ubiegłym linesią- 

ypu .zostaia zawarta umowa w  sprawne zbrojeu 
morskiclr. Dokumenty tej umowy zostały przOrC- 
chowane w  francuskiem ministerstw,e spraw 
zagranicznych w  Paryżu.

Zawarcie tej um owy w  w ie lk im  stopniu za­
niepokoiło A m erykę  tuk, że ta postanowiła za 
Wszelką cenę poznać treśfeMej umowy. Do zdoby- 
<ia tejże miał się przyczyn ić przedstawiciel 
amerykańskiego koncernu prasowego Hearsta, 
Horan.

Plan ten niebawem został wykonany. Pew7- 
negó dnia ukazała się treść umowy francusko- 
angie lsk ie j w licznych pismach amerykańskich.

Stało się to dzięki energicznym-■?': staraniom 
Horaua, który, według agencji HaVasa, na Qu- 
ai d ‘ Orsay zdołał zdobyć odpisy owych tajnych 
dokumeutówA ogłaszając je później w  prasie 
amerykańskiej. Za podstępny ten czyn władze 
Postanowiły l lorana w yda lić  z Francji.

Obecnie, jak  wykazało  ślectwo, w ładze pa­
ryskie aresztowały na Quai d ‘ Orsay- pewnego 
■ uzszego urzędnika, jedną kobietę, polic janta 
i dwóch przedstawicieli pism amerykańskich.

Podejrzani są oni o współudział w7 aferze.
Sprawa ta poruszyła szerokie ko ła  politycz­

ne i dyplomatyczne Paryża.
•Tak donoszą, w łaśc iw y sprawca k rad z ie ży ;  

-Horan, podobno zitiikl z Francji.

ZA B U R ZE N IA  K O M U NISTYCZNE  W  
ANGLJI.

Gazety angielskie donoszą, że w  N ew  Castle 
do'śzło do poważnych zaburzeń komunistycz­
nych.

dzień sobotni zapowiedziany był przy­
jazd dó miasta angielskiej pary królewskiej. 
jt.Na cześć dostojnych gośLi wydało miasto 

ga lowe śniadanie. Rozpalone agitacją  komu­
nistyczną grom ady bezrobotnych wyw oła ły  za­
mieszanie w pobliżu dworca kolejowego. N a ­
stąpiło ono dosyć- niespodziewanie dla służby 
bezjiieCzenstwui i policji. W skutek tego Pociąg 
w iozącj parę kró lewską został zatrzymany da­
leko przed stacją na rzadko używanych torach 
bocznicowych w tN e w  Caśtle. Król JdSzy z m a ł­
żonką opuściwszy pociąg, udał się powozem do 
miagta a przyw itany przez władze|u w-ejścia do 
ratusza zasiadł do stołu wraz z zaproszonymi 
przez, municypalność gdsćmi.

Tymczasem  wielotysięczne tłumy, k ierow a­
ne przez komunistów7 śpiewającj^cii m iędzyna­
rodówkę, k ilku kolumnam i parły ku ratuszo­
wi. Po lic ja  nie mogła sama ćlągLsobie lHjfy, ftfem- 
bardziej, że na ezhle manifestujących komuni­
stów7 w7ystępow7ały kobiety, przystrojone w czer­
wone kajielusze w stosunku iło których po li­
cjanci czuli s5ęiiskrępow'ani i nie mogli wystę­
pować energicznie. Dopiero przybycie, w o j­
ska przywTÓcilo spokój i zapewniło porządek. 
Zarówno w7śród po lu j ,  jak i wśród manifestu­

ją c y c h  jest bardzo wielu ranny cli.

N IE Z W Y K k Y  DESZCZ.
Z W ell ing ton  w Zelandji^donoszą, że zaob­

serwowano tam ciekawe zjawTsko meteorolog i­
czne. Oto podczas’; burzy Spadł obfity deszcz, ro­
biący w7rażenie szlaimi. W  ciągu krótkiego czasu 
szlam, padający z nieba, pokrył dajćhy domów 

ulice grubą \varstw7ą. Dyrektor instytutu me­
teorologicznego tw ierdzi, że szlańf f l f lń  pochodzi 
z Tasmanji, przyćzem został zaniesiony do N o ­
wej Zelandj.i przez potwornej siły cyklon. Z ja ­
wisko takie obserw7owano już w  r. 1903.

GEN. FE N G  BU R ZY  K LASZTO RY CHRZEŚCI­
JAŃSKIE.

Jak donoszą z Chin, w7 piiowineji I lonan w o j­
ska chińskie zrabowały liczne klasztory chrze­
ścijański o i spaliły szkoły. Żołnierze działa li po­
dobno z rozkazu gen. Fenga, k tóry podobno po­
rzucić mial w7yznanie chrześcijańskie.

ŚMIERĆ N A JW YB ITN IE JSZE G O  POETY RE­
LIG IJNEGO W SPÓ ŁC ZESN YC H  W I  OCH.
Dnia 8 październ ika zmarł profesor katolie-j: 

kiego nnm erśytetu  w  Medjolanie, Guilio Sal- 
vatori, na jwybitn ie js jzy  poeta re l ig i jny  współ­
czesnych Włoch.

W  związku z teifti „T r ibuna" pisze, że jego 
naw róccnićjibyło po naw7róceniu się Manzoni‘e- 
go na katolicyzm, najbardziej wstrząsającem
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wydarzeniem tego rodzaju w historji literatury 
w łoskiej ostatniego stulecia. Organ rządowy 
„G iornale d l t a l i a "  wyraża  się z w ie lk iem  uzna- 
nn m o studjach Salvator i ‘ego nad św Francisz­
kiem, oraz Dantem, stawiając je za w zór pracy 
badawczej, a „Corriere d l t a l ia  oddaje hołd je­
go twórczości poetyckiej.

B U N T  REKRUTÓW  W  ROSJI.
Przybyw a jący  z M oskwy podróżni donoszą 

o dużych zamieszkach w  garnizonach wojsko­
wych  Moskwy, Len ingradu i Charkowa. Rekru­
ci, którzy p rzybyw a ją  ze swych okolic, naw ie­
dzonych głodem, buntują się. W  zw iązku z tern 
ti budynków koszarowych w  wyżej w ym ien io ­
nych miastach musiało być otoczone oddziała­
m i policji.

Co to ina
Jedną ze szczęśliwych posunięć, jakie zrobił 

Bank R om y dla ro ln ictwa —  jest sprawa Kre 
dytu maszynowego, jaki Bank spółkom m aszy­
now ym  dał do dyspozycji —  Kredyt ten aczkol­
w iek drogi —. a utrudniony tak im i form alnoś­
ci am, wprost ze sekaturą graniczącymi, o śmie­
szność zawadzającym i — w ystarczy ł jeanak. Dy 
rozbudzić; ż yw y  ruch m aszynowy i  n iebywale 
dodatnio wpłynąć na tętno życia rolniczego. —  
W ystarczy  powiedzieć, że poszczególne pow ia ­
ty dzięki temu Kredytow i zdołały zakupić w  o- 
becnym sezonie więcej maszyn, aniżeli w ubie­
g łym  dwudziestu leciu. Kredyt ten poważnie 
zaczynał dźw igać u podstaw rolnictwo, dość 
powiedzieć, że s iewnik i dla małorolnego gospo­
darstwa przestały być czemśż nacizwyczaj- 
nem —  a ro ln ik przestał śypac w  ziemię na za­
tratę ziarno —  w  takiej ilości jak dotąd, przeci­
wnie dzięki s iewn ikow i oszczędzał do 50 kg  cel­
nego zboża na morgu, ponadto słusznie liczy 
się co najmniej podobną ilość zwyżki.

To też akcji tej należało przyklasnąć —  błę­
dy popraw ić; foba ły  papieru zapisanego przy 
każdej zakładając ej się spółce, użyć do fabry­
kacji egipskich mumji. —  (W ystarczy  ich na 
pewno z jednej spółki do obwinięc ia najgrub­
szego faraona!) —  a  narodowi dawać bez m ia ­
ry, bo nie znam sposobu użycia grosza z w ięk ­
szym skutkiem dla ro ln ictwa i bilansu państwa, 
jak pożyczka na zakup siewnika, który w  jed- 
nem sezonie zapłaci się, zważywszy, że na jed­
nej mordze już nam do 50 kg  i w ięcej zaoszczę­

d z i ,  dziennie zaś nawet do 5 morgów  zasiać po­
trafi.

Już zaoszczędzono tą drogą setki wagonów  
zboża —  już w jechano na szyny tej drogi, która 
nas prowadzi do końcowej stacji —  której na 
imię „dobrobyt" —  byle ty lko  jechać —  Dyle nie 
ustawać.

Tym czasem ? — Uszom się w ierzyć przestaje, 
gdy się słyszy —  oczom czytającym —  gdy się

Z E U R O P Y  DO AM ERYKI.

W  zeszłym tygodniu niemiecki bałon-stero- 
wiec „Zeppelin  ‘ wylądow ał w Ameryce,

Jakkolw iek sam fakt przelotu Atlantyku na 
statku pow ietrznym  konstrukcji Zeppelina nie 
jest już nowością bo przed trzema laty statek 
tej konstrukcji ten sam kapitan dr Eckener 
przeprowadził już byl szczęśliwie do Am eryk i,  
to jednak m imo to dzień ten zapisze liistorja 
rozwoju  nowoczesnej ifęjymiki jako jeden z bar­
dzo doniosłych. T ym  razem bowiem sztywny sta 
tek pow ietrzny leciał już jako normalny statek 
pasażerski i transportowy, w ioząc w swych k a ­
binach zarówno pasażerów, jak znaczne ilości 
przesyłek pocztowych.

- 0  0—

znaczyć
widzi, że kredyty na te maszyny Rank Rolny 
zatrzymał, dziesiątki spółek, które maszyny po­
brały i pokry ły  Li - cio m iesięcznymi wekslami, 
w praw ił w sytuację bez wyjśc ia  — a w  robocie 
organizacyjnej wsi porobił takie szkody, jakich 
nie porobi żaden przym rozek czerwcowy w w a ­
rzywach i sadach. —  Proszę próbować obecnie 
nam awiać na zakładanie jaK ichkolw iek spółek 
po wsiach —  po tak im  eksperymencie! —

Czy się Bank Ro lny zastanowił nad skutka­
mi? Czy więc dla kogo uobrze z rob i ł? 'C zy  ma­
my dać w iarę  słuchom, idącym  fa lą  przez po l­
ską wieś, że to celowa robota firm  żydowskich, 
które uczuły się zagrożone w podstawach?

Jedyną odpowiedzią na to —  to uruchomię 
nie nadal kredytu. A lbo  nie potrzeba było wo- 
gółe akcji rozpoczynać, albo rozpoczętą prow a­
dzić. N iech  Bank Ro lny spokojnie zamknie kre­
dyt na dokupno pasz —  bo się na ogół obe j­
dzie bez tej łaski, która znów tylko szumu nie 
potrzebnego narobi, i skończy się strasznie skro­
mnie — a pieniądze niech użyje na kredyt m a­
szynowy, niech nie ogranicza go do poszczegól­
nych tylko maszyn —  przeciwnie niech w ieś i 
rolnik sam decyduje o .śobie —  bo po tym  w j  

■stępie z maszynami —  Bank Ro lny traci zau­
fanie na wsi —  zatem niech troskę o wieś zo­
stawi innym, k tórzy się na potrzebach wsi ro­
zumieją.

Sprawę te jako rzecz szczególnej w ag i pole­
camy Czcigodnym Ks. posłom. —  N iech zechcą 
wytłómaczyc KluDowi jedynk i jako jego hospi- 
tanci by ten na zjazdach regjonalnych, zamiast 
ciężkiej po lityk i i innych prze lewań z pustego 
w  próżne —  zajął się tą aktualną sprawą —  by 
Bank Ro lny przestał eksperymentować —  bo 
przeciwnie katolik  i rolnik zrozumie, że nie on 
jeśt osobą pierwszą w  państwie do której wszys 
tko powinno stać do dyspozycji, przeciwnie, że 
staje' się rcoraz więcej podkładem, na którym  
kto inny żeruje P. B. B.
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Wspólnym wysiłkiem dźwlydjmy ymaiiii ojr-zystj!
Pod tern hasłem odbył się w  naszem mieście 

wiec, zwołany'; przez m ie jscowy i ionn te i kato- 
hcKo-iudowy. W niedzielę w ieczorem wiehca 
saia dokoła zapełniła się po brzegi. W idz ie liśm y 
iuazi wszełkicii stanów: urzędników, profeso­
rów, nauczycieJi, mieszczan, robotników' i przed 
stawicipli przylegJycii wsi z szelem powiatu — 
rauta p. jsendricheni i jego zastępcą starostą 
p. Ręindlem na czele.

Zebranie zagaił w  wym ownych  słowacli dyr. 
gnnnazjuin p. Missona, który zaproponował na 
nrzewoumcządego inec. n ra  Cygę. Przewodni- 
czący jiowolał ha zastępcę dyr. Missonę, a na 
sek ietarza p. Stef. Sukiennica.

Poseł nasz, Ks. Dr Czuj, witany zaraz u wstę 
pu grom kiem i oklaskami, p rzem aw ia  przez dw ie 
godzmy. Z ust jego p łyną słowa gorące, owiane 
miłością Ojczyzny, k tórą  chciałby widzieć i 
wszystkim ukazać w  aureoli blasku i potęgi. — 
Porusza wszystkie sprawy, obchodzące ogół —  
aż tlo projektów zmian konstytucji. Częste ok la­
ski są dowodem, że sala owiana jednym du- 
i hem. Nie ma przeciwnika.

Ożyw iona dyskusja toczy się rzeczowo. P rze ­
mawiają!. pp.: Missona;. Kouarowski, Aralski, 
Węgrzyn.^Michał, a konkluduje przewodniczą­
cy ł ) r  Cyga, k tóry zaaprobowane już przez ze­
branych rezolucje poddaje pod głosowanie 
stwierdza jednomyślność. W yra ża ją  one: 1) 'Wo­
tum zaufania dla Ks. Posła i podziękowanie za 
dotychczasowa działalność; 2) W otum  zaufania 
dla Rzr.du; 3) Żądanie zmiany konstytucji przez 
wzmocnienie władzy prezydenta, wybieranego 
jeanak nie drogą plebiscytu; 4) Zmiany ordy­
nacji wyborczej przez podwyższenie wieku gło­
sujących do lat 24 łub 25; 5) Apelują do społe­
czeństwa, by popierało polską wytwórczość w  
celu dopomoienia rządowi do zrównoważenia 
bilansu hannloweąo. Pozatem poruszono kilka 
spraw natury lokalnej.

Podniesieni na duchu i zachęceni do w y trw a  
łośei w  pracy, której u nas tak dużo trzeba —  
opuszczaliśmy salo Sokola zwolennicy idei, któ­
rej dewizą: Bóg i O jczyzna! s! S.

Z Klin się łączyi ?
W  40-tyni numerze „Ludu Katolikioe-o“  po- 

l uszoną została nadzwyczaj ważna i obecnie 
aktualna spi awa połączenia stronnictw ludo­

wych. Sprawa ta może jednak została cokoi- 
w ic k  zanadto pesymistycznie i jednostronnie 
potraktowana.

i^zyzDy naprawdę w  katohcKiej r o is - e  
me u yio stronnictw w ięce j —  .u m c u j  jk, 
m erowuiy w życiu politycziiem  program em  o- 
pm i jm  na zasadach etym  lta ion c^m j.

uzyzby ro ln ika poisitiego przeuatawuaii w cia 
lacn uśtawodawcżycii i praw jego uronili tj nvo 
Judzie, należący do suom nm w, unijącyiu  pro­
gram y mniej łub w y i J  juaaiuue on <asau na- 
lonciucli, a więc muzie z m oryna  bj K. u. ze 
w zg lędów  zasaduń/ycn me mogłony w^poipru- 
cować?

Smutnem byłoby to naprawdę. Tak  źle jed- 
nan c.iiyna jeszcze m e jest w Polsce.

is im e je  noWiem poza t .  S. K. h. stronnh two, 
które sou ją  działalność opiera na programie 
i zeczj wiacie Katolickim Stronnictwo to, to Zje- 
culot zenie cudu. Ze stronnietweni tern łączyły 
nas i uzisiaj łączą m ci szczerej sympatji, Uja­
wniające się zwłaszcza we wspólnej pracy po- 
seiSKiej jan n p. urządzaniu w ieców  i t. p.

i\aiezaiooy się w ięc teraz ty lko zastanowić, 
czy oy się me da±o tycli dwóch organizacji po- 
inycznycn ściślej połączyć i jak ieby to połącze­
nie dało korzyści.

Kazuy .hez względu na zapatrywanie po lity ­
czne m ew ąp liw ie  przyzna, że chwile w który cii 
onecme ży jem y są dia ruchu ludowego nadzw y­
czaj doniosłe.

biine parcie lew icowych  stronnictw iudo 
wycn do wzajemnego zespolenia się i staranie 
się o wciągnięcie w orbitrę swych w p ływ ów  
zywiolosyćwięcej umiarkowanych jak  n. p. P ia ­
sta zdaje się wskazywać, że stronnictwa te 
w niedalekiej przyszłości podejm ą zaciętą w a l­
nę o swoje postulaty. O tein, jakie to są postu­
laty, i czy osiągnięcie ich dałoby ludowi kato­
lickiemu, jak im  przecież jest lud polski rzeczy­
wiste korzyści, n iejednokrotnie było już w  n i­
niejszej gazecie pisane i ja  na ten temat nie bę­
dę się ro zp i l j  wał. W spom nę tu tylko o postu­
lacie;. na k tóry najw iększy nacisk k ładą m ia ­
nowicie o wyłączeniu  re lig ji  zupełnie z życia 
państwowego. Jakie tego byłyby skutki, coby 
sio stało z polskiem i dziećmi, polską młodzieżą, 
strach pomyśleć.

,. -Czyż m y katolicy, ludów oy, będziemy się 
mogli przeciwstaw ić tym  zapędom, jeżeli bę­
dziemy rozprószeni?

Przypuszczam, że trudno nam to będzie. — 
Natomiast z pewnosiią osiągn iemy swoje cele, 
jeżeli pó jdz iem y razem. Rorzystnem zatem by­
łoby, żeby się łączyć z innemi organizac jam i
0 tym samym programie, w tym  wypadku ze 
/jednoczeniem Ludu. Obronę re lig ji  katolickiej
1 praw  ludu rolniczego, te główme punKty pro­
gramu zarówno P. S. K. L. jak i Zjednoczenia 
Ludu możnabj- łatwuej i prędzej osiągnąć gdy­
by zamiast tych dwóch organizacji powstało je ­
dno: Katolick ie  Zjednoczenie Lu dow ą  Organi-
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zaeja ta pozostawałaby oczywiście nadal w  blo­
ku pobierającym rząd jako silna rolnicza jego 
część.'

Zarząd G łówny P. N. K. L. zrozumiał ważność 
tej sprawy i postanowił dążyt- clo stworzenia 
w  łonie partji rządowej silnej katolickiej trak­
cji rohiiczejg-Należ.doby’ żv'czyć sobie tylko, że­
by'.starania Zarządu byty należycie zrozumiane 
i żeby doprowad/.iiy do pożądanego rezultatu 

Tadeusz Kraus z Jędrzejowa.

f f i e p W i  gospodarcza -  hasłem luonusti n m u .
W adow ice, 15 pa źdz. 1928 r.
Nasz poseł X. Madej wraz z innym i posłami 

odbył na Podhalu (Wadowice, K a lw ar ja  Ze­
brzydowska, Andrychów, Ż yw ie j?  Myślenice, 
Jawornik, Sułkowice, Rudnik, W ieprz , Inwałd  
i in.) szereg zebrań i z jazdów  pow iatowych , na 
których JwS i'i. poruszona została sprawa ob­
chodu rocznicy 10 - Jęcia odzyskania niepodle­
głości. Zebrani wszędzie stwierdzili, ze w  rado- 
spą rocznicę tę, jądnern z najważniejszych za­
dań państwowo myślącego społeczeństwa w in ­

no być —  zdobycie niepodległości politycznej 
Państwa —  ugruntowanie niepodległości gos­
podarczej. Zebrani przyrzek li współpracować 
z rządem jak najenergiczniej przez lepszą i w yż  

g z 4 organizację produkcji, co może się przyczy­
nić do zwiększenia naszego eksportu, przez ra­
cjonalną organizację naszego życia gospodar­
czego, wreszcie przez ograniczenie do m in imum  
zakupów zagranicznych, a to celem zmniejsze­
nia importu naszego.

W iec katoL-ludowy w  Osielcu.
W  drugą niedzielę października przybył do

Osielca nasz poseł ze sprawozdaniem posel- 
skiem ks. Madej. W iec  odbył się po nabożeń­
stwie w Domu ludowym. Liczn ie zgromadzeni 
gospodarze i gospodynie słuchali z rosnącem 
z.nintei esowaniem przemówienia  X. posła. Szcze 

Jgólnie silne wrażenie w yw arło  na calem Zgro ­
madzeniu plastycznie przedstawienie,- systemu 
rządów party jnych przedwojennych z W itosem  
na czele, które doprowadziły  państwo do upad­
ku a lud do skrajnej nędzy — i  Systeęuu rządów

Ks. Dr. J . Czuj.

Wrażenia z wycieczKi do Danji.
Dokończenie

I u nas, podobnie jak w  Danji, powinny pow­
stać towarzystwa a rz^n powimen po­
pierać inicjatywę prywmiią. Jesi u nas dość iu-
uzj nogatycb, Którzy mogilny sKieiowac swe Ka­
pitały w tym kieruiiKu, zamiast j^ ,,p rzezorn ie  ' 

jioKować zagranicą.
Jrort w Kopennadze jest najw iększym  na Bał 

tyku. Rozciąga się na przestrzeni 13 km. Opiócz 
mego posiada Danja duzo innych portówg—  bo 
każde miasto nadbrzeżne posiada swój port. 
Jasną ięjjjj rzeczą, że 'stare porty, wzbogacone 
posiadają wszystkie urządzenia, które z jiostę- 
jięiuftęzasu ulepszają.

Na leży  również wsjjomnieć o rybołostwie 
duńskiem, które jest jednem z najstarszych źró­
deł utrzymania ludności. Kw itn ie  oddawna 
zwłaszcza połów śledzi. Prócz tego łowu się: 
dorsze, sztokfisze, szczupaki, f lądry i węgorze. 
(K ilkanaście tysięcy statków rybackich w y je ż ­
dża na połów. Boczny dochód z. rybołostwa w y ­
nosi do 40 m il jonów  koron.

Handel duński z zagranicą jest znacznie roz­
winięty. Danja  musi dużo surowców i pa liwa 
sp row a d za sz  obcych krajów. Przywóz, jest w ię ­
kszy od wywozu. Bóżnicę zaś w'yrówmują dorlm 
cly z frachtów, o trzym ywanych  przez okręty'! 
duńskie za żeglugę do innych krajów, oraz z o- 
płat obcych statkióm przepływających przez 
wody i porty duńskie.

Tego właśnie u nas brak i dlatego nie ma­
my czem równoważyć naszego bilansu aczkol­
w iek  Po lska  w lepszych jest warunkach niż

Danja, bo surowców ani pa liwa nie sprovvadza 
z zagranicy, u nas inne są jirzyczyny ueiic jtow . 
L ić i ia  gospodarna, rozizuuiosc, mała wydajność 
pracy, lenistwo, zbywanie,, co powoduje, że na­
wę i dobry obywatel w oli tow'ar zagraniczny 
niż k ra jow y —  z bólem serca —  bo k ra jow y jes,t; 
iićliy,- a rzem ieśln ik nierzetelny. Jest i u nas -  
dzięni Bogu —  postęjj, ale jeszcze daleko do te­
go, by było dobrze.

Jak widać z pobieżnego -szkicu, o innych 
rzeczach —  jak oświata, sztuka i t. jj. nie piszę, 
wycieczka naszą do Danji b j ł a  w ielce pożytecz­
na-, Po  k ilku  dniach jjobytu w' r,stolicy, wczes­
nym  rankiemSpjsierjmia^.octbiliśiny od brzegów' 
sympatycznego kraju.

Podróż powrotna była rówmiez przyjemna' i 
spokojna. Nazajutrz po -25 godzinnej jeździe za­
w inę liśm y do ojczystego: portu w Gdyni. Teraz 
mogłem Jioiównać nasz budujący się port z por­
tem w Kopenhadze. Nasz kiedyś, po latach 
będzie nietylko. w ie lk i i bogaty, ale także p ię­
kny, bo okolony wzgórzami, w'/.noszącemi się 
tarasowato, czego ten nie posiada. Nasz będzie 
większy, bo sie zabiulujć aż do Gdańska na, 
przestrzeni 15 km., a inafiac za sobą 30 nnljono- 
we państwo,, będzie najwbęksź-ym i najbogat­
szym poitęm  na Bałtyku. M ia łem  tego jirzed 
smak, gdy  wudzialem o śwućie.uaóhoryzoncie 12 
okrętów'., zdążających do Gdyni

W ie lk ie  rzeczy p ow ita ją  i tworzą się powoli. 
Praca i wytrwuilość zawsze prowadzi do celu.

Koniec.



Nr ii „ L u d  k a t o u ć k l Str. 11

narszaika P iłsudsk iego, 'k tó iw inapędziwszy par 
ly jn ików  i demagogów', uchronił państwo od 
katastrofą, zdobył u zagranicy zaufanie i k re­
dyt dla Polski —  i r z m i ł  s i ln A  podwaliny  pod 
rozwój gospodarstwa i dobrobytu społecznego.

W iee  posła X. M ade ja  — odbijał nadwyraz 
.orzy^fcnie od wiecu, k tóry tu w Osielcu przed 

Kilku dniami urządził towarzysz zbśnkrutowa- 
!nego politycznie Witćfśa — redaktor Brodackf.

Zgromadzeni wśród ż\ wy cii oklasków uchu a 
liii votum zaufania dla posła gM R fad e jS  i dla 

„Stronnictwa Katolicko-liulowegh, jakoteż rezo­
lucję o potrzebie m iiany Konstytucji —  w  myśl 
Idei marszałka Piłsudskiego.

Osielec dnia 14 paźdz. .1928; .■ - ■ ;■ .
Jeden z uczestników.

DZIAŁ KOBIECY
A *

Zaziębianie się dzieci.
’ »^sióstety wuple jeszyze matek nie zw a ia  do- 

statećznie-na zaziębienia dzieci i przez tó" same 
ponoszą winę, gdy  dzieci nabawia ją  się poważ­
niejszej choroby.

Gzy można im iknąć  zaziębię iii a?
Owszem, o ile matki dbają o to, aby dzieci 

p rzyw yka ly  do zmian powietrza przez zaharto­
wanie skóry przez codzienne, zmywanie,„całego 
ciała, przez nakładanie lekkiej, pi zepuszczalnej 
odzieży, zastosowanej do każdorazowego £ś,tąnu 
pow ietrza. Oodziemie przechadzki na wolnem 
powietrzu, ćwiczenia cielesne w  lekkiemu odzie­
niu zimą w  pokoju, w  lecde na i lw orzę , , czynią 
ciafo (fdpęrne, rozszerzają klatkę piersiową —  
czeiń Epwodują Dgiebokie, pełne oddyehanjie. 
P rzy  wychodzeniu na ostre powietrze jesienne 
i zimowe, pwodować trzeba dzięki nąsamprzód 
do milczenia a potem do oddychania r/ę zamkuię- 
temi ustami. Tym  sposobem bowiem powietrze 
ogrzane dostaje 'silj do jiluc, i łatwiej przy  w yk  a- 
ją dzieci do zm iany ciepłoty,;, Podeszew ki z pa­

py, układane do obuwia i często zmieniane 
n p iy w a j 'ą »g ę  ńogi nywają  cieple, Frzepocoue 
UKiadici a ion  me grzeją, przeciwnie cmod/.ą.

'•■Jeśli pomimo zachowywania  ty cli Ostrożno­
ści dziecko, jednak się zaziębi, należy inuięjs/-e, 
dzieci nawet, p rzy  lekk im  nieżycie kłaść do łóż­
ka. Ciepłota łóżka i spokoj wkrótce usuną za­
ziębienie, zw łaszczą*, jeśli matka podejm ie się 
trudu przepłukiwana^uosa rozczynem soli lun 
boraksu. Robi się to w ten sposób: dziecko po 
winno stanąć i giową w  tyl pochylić, matka zaś 
łyżeczką w lewa to w jfl&ńąl to w  drugą dziunię.- 
od nosa letn iawy slaby rozezyn. Dziecku wtedy 
łatw iej się oddycha. Borowa maść zaś clironi 
ściany nosa od zapalenia.

Przy  zapalenu gardła, ropuem zapaleniu -mi­
gdałów konieóżnem jest leżenie w-' iózitu, any 
zapobiec pogorszeniu, zwłaszcza, że w'tedy by­
wa gorączka. P łukan ia  rozczynem octanu, bo­
raksu lub dwutlenku wodnego, w  puiąck&uu 
ż inhumi okładami na gardło, są wtedy1 wska­
zane jako środki lecznićzek W  "-razie przyłącze­
nia s ię 'S ilnego kaszlu jioslńżą gorące wdl^tftne 
okłady na gardło i ?ersi. Ula przy iłum ien ia  
kaszlu . w yrzucania łatw iejszego flegm y poda­
wać dziecku Irodwaru liebbaty piersiowej, p o d ­
biału korzenia, ło jkami z cukrem lodow'atym, 
miodem lub kroplam i anyżowemi. Gdyby dzie-l 
citu dolegała sima gorączka, trzeba zastosować 
brnne opakowania łydek  a pragnienie gasić od­
warem  z kw iec ia  l ipowego lub wodą z sokiem 
ow ocowym. Gdy w brew o izek iw an iu  stan dziecka 
się nie polepsza, trzeba zarządzić ca łkow ite o- 
pakowmnie całego ciała. Położyć na łóżku duzy 
koc (deka) wełniany, na to wykręcone w  odsta- 
łej wodzie zamoczone prześcieradło, dziecko 
szybko otulić nasamprzód w  w ilgotne przcścieA 
rad ło łaż  pod szyję, potem w' ciepłą derę. U bo­
ków  i w 'nogacli poukładać flaszki z gorącą w o­
ltą’, a dziecku kazać sięi] najiić gorącego odw'aru 
z lipow ego kwiećią^ Gdy dziecko się zacznie po­

ecie, siedzieć przy niem, aby się nie odkryło i  
dopiero po 12' godzinach usunąć opakowanie — 

4‘szybko dziecko zmyć wodą, obsuszyćjp i położyć 
do suchego, w y g r z a n i a  łóżka, aby zasnęło. —  
1’ dei ko po przebjdej gorączce nie wypuszczać 
z łóżka prz.ez trzy dni następnie. Po  części nie 
przestrzega się tego. czasu,śprZez co nieraz go ­
rączka w'raea i wtedy bywa groźniejszą!

P rzy  zachorowaniu, które poważnie rozpoczy­
na, zawczasu trzeba zawezwać^] ekarza, a dzie­

c k o  tymczasem trzym ać w  łóżku

KAWOLD tc nie wszystkie ka>melki śmietankowe ts  . t a i  n
iecz tylko te z napisem IV r \  D i U  L i L r

Inne choć z podobnym napisem ?ą naśladownictwami.
K o m u  więc zależy na prawdziwych i najlepszych karm elkach na 
śm ietankowych K  A N O  L I )  niechaj za rząd a  i baczy słow o K A N O L D
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3 IR i ■ <  7  -
k a l e n d a r z  t y g o d m o w y . 

PAŹDZIERNIK.
28- Niedziela. Szymona i Judy,
29 Poniedziałek. Narcyza  bislt.
30. W torek. Klaudiusza.
31. Środa W olfganga.

l i s t o p a d .
1. Czwartek. W szystk ich  świętych.
2. Piątek. Dzień zaduszny
3. Sobota. Huberta.

CZY W O LN O  W  TEN SPOSÓB M ORDOW AĆ?  
Śmierć od ranv w  pojedynku. W  szpitalu U jaz­
dowskim  w  W arszaw ie  zmarł pu łkownik  Hen- 
rykBudkowski, jeden z organizatorów legjonu 
puławskiego i twórców pułku ułanów krecho- 
wickich. Po  wypadkach m ajowych  z r. 192(i, do 
pułku tego zgłosił się por. de Bosset, prosząc o 
przyjęcie. Dowództwo pułku, po zapoznaniu się 
z dokumentami o por. de Rossecie, przedłozone- 
m i przez pułk. Budkowskiego, odmówiło  proś­
bie porucznika i ten nie został do „krecliowczy- 
ków “ przyjęty

Por. de Rosset poczuł się postępowaniem 
Pułk. Budkowskiego obrażony i skierował spra­
wę do wojskowego  sądu honorowego. Ten o- 
rzekł, iż jedynem  w yjśc iem  z sytuacji jest ty lko 
pojedynek. Dnia 10 bm pojedynek ów  odbył się. 
Po  k ilkakrotnej w ym ian ie  strzałów (z pistoletów 
n iegw intowanycn), oddanych z odległości 12-tu 
kroków, pułk. Rudkowski został trafiony kulą 
w  wątrobę i padł na ziemię, brocząc krwią. Od­
wieziono go do szpitala U jazdowskiego, gdzie 
po 5-ciu dniach cierpień pułkownik wyzionął 
ducha.

Czasby był; żeby i przy wojsku karano po­
jedynek, ten przeżytek średniowieczny, jak zw y ­
kłe morderstwo

R ZU C IŁA  DZIEC K O  DO ROZPALONEGO  
PIECA. Bestjalski czyn młodej matki. W  u b ..
sobotę w ykryto  w Kostuchnie (woj. śląskie) stra 
szną 'zbrodnię, popełnioną przez n iejaką J. N., 
która porodziwszy 5 bm. bez wszelkiej pomocy 
obcej dziecko, wrzuciła noworodka do rozpalo 
nego pieca.

N. przyznała  się do popełnienia strasznego 
czynu, jednak na skutek orzeczenia lekarskiego 
pozostawiono ją  w domu.

Wiadomość o potwornym ozynie młodej mat­
ki, która w  m ig  rozniosła się po całej okolicy —  
wyw oła ła  wtrząsające wrażenie.

REZYGNACJA POSŁA. Do Rancelarji sej­
m owej wpłynęło pismo pos. Bronisławę Pierac-

kiego zawiadam iające marszałka o złożeniu 
przezeń mandatu poselsKiego. Płk. P ierack i o- 
nej mic stanowisko zastępcy szefa sztabu gene­
ralnego. W  jego miejsce wejdz ie  do sejmu p. 
Leopoid Tomaszkiewicz.

W  sejmie pos. P ieracki był prezesem kom i­
sji wojskowej i należał do prezydjum B. B.

P IE R W S Z Y  ŚNIEG. W ub. tygodniu spadł
Tatrach pierwszy śnieg, k tóry następnie sto­

pniał. Okoliczne lasy zatrzym ały powłokę śnie­
żną. Na hali Gąsienicowej i w  Morskiem Oku 
warstwa nowego śniegu sięga 2 cm. W  związku 
z tern nastąpiło znaczne obniżenie temperatury.

ZA  ZA TR U CIE  S Z W A G IE R * I  CUKIERKAM I
10 lat ciężkiego więzienia. 39-letni chłop W a ­
cław Sobczak ze wsi Księża W o la  pod Dobroli- 
nem, jak to się mówi, kuty darł z rodziną swej 
żony. Chodziło, oczywiście, jak  zw yk le  o grunt. 
N ie mogli aojść do ładu, pow ielekroć prónowań 
te sprawy uregulować, za każdym razem wszel­
kie próby kończyły się jeszcze większą zawzię­
tością stron obu.

Doszło do tego że w końcu Sobczak pow ie ­
dział sobie:

—  Mam  ich dosyć. N ie chcą mi przyznać 
gruntu, to popamiętają.

Ale w czasie tych medytacji, "chłopski rozum 
podpowiedział mu że przyczyny wszystkich je­
go swarów z rodziną Sobczakowej jest jej sio­
stra W alen tyna  Miniszewska.

— Zakatrupię babę, to reszta pójdzie, jak po 
maśle. A  kto się tam dowie prawdy, jak ja  dam 
pudło zatrutych cukierków, które kupię w  m ie­
ście

Przez, jakiś czas był dla niej w y ją tkowo ła­
godny. N ie  m ów ił nic o interesach, me swarzył 
się o grunt, wogóle przycichł, ty lko pojechał 
w trakcie tego do miasteczka i kupił cukierków.

Pocz.em, zatruwszy je strychniną, czekał o- 
kazji, żeby jej wręczyć.’ Okazja się nadarzyła. 
W alentyna  Mniszewska skosztowałaś; słodyczy, 
ale odrazu jej się w yda ły  jakieś dziwne. Odło­
żyła więc pudełko, jednak było już za późno. 
Dostała torsji i drgawek na całem ciele —  w 
chwilę potem zmarła.

Sobczak stanął przed sądem okręgowym  któ 
ry  go skazał na 15 lat ciężkiego więzienia. W czo  
raj sprawa jego znalazła się przed sądem ape­
lacyjnym, który zmniejszył mu karę, u w zg lę ­
dniając w  tem i arnnpstję. o jedną trzecią, wo- 
beócczego dostał 10 lat.

P O SE Ł  RUSKI CHAM  R EW O LTUJE ROBO­
TNIK ' W  ROLNYCH, Niedawno donosiliśmy 
o zamieszkach chłopskich w  pow. rawskim, po­
wstałych na tle zatargu ekonomicznego m iedzy 
sezonowymi robotnikami ro lnym i a zarządem 
dóbr Sapiehy. Strajkujący robotnicy sezonowi 
k ilkakrotn ie spędzali z pola robotników, któ­
rzy zgodzili się na nowe warunki pracy. Ostat­
nio grupa strakujących robotników wysunęła 
nowe żądania, których zarząd dóbr n ie  uwzg lę­
dnił
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W  ubiegłą sobotę znowu kilkudziesięciu pa- 
robczaków, zaopatrzonych w  k ije  i kamienie —  
wpadło między pracujących i spędziło ich z po­
lew Zarząd dóbr odniósł się do starostwa. W k ró t ­
ce stwierdzono że strajk ma podłoże polityczne, 
bo w j wolała go zbrodnicza agitacja Selrobu. 
W skutek  tego starostwo poleciło posterunkowi 
policji w Hredynow ie aresztowania tych, któ- 
ryi7 Pobili pracujących.

Patrol policji złożony z 5 posterunkowych i 
komendanta wszedł do wsi i aresztował 3 przy­
wódców chłopskiei rewolty. Nagle, k ilkudzies ię­
ciu wyrostków i chłopów rzuciło się z k i jam i 
i kamieniami na policjantów’ , usiłując odb! ć a- 
resztowanych. Gdy komendant posterunku, u- 
godzony kamieniem w  głowę padł bez przyto­
mności na ziemie, policjanci w  obronie własnej, 
użyli broni. Pad ły  strzały. 3 napastników od­
niosło rany Tłum i motlocli dalei napierał na 
poli* iantów którzy wobec przemocy musieli w y  
cotać się a aresztowani zbiegli.

Zaw iadomione o zajściu w ojewództwo lw ow ­
skie wysłało  do H redynow a oddział polic ji na 
samochodach, przybył również sędzia śledczy 
7. R aw y  Ruskiej. M im o jednak ofic ja lnego w ez­
wania. n ikt z m ieszkańców H redynowa nie sta­
wił się do nrzesłuchania

W  niedziele przybył do I Iredvnow a  poseł 
Cham z Seirohu. w  otoczeniu kilkudziesięciu 
wyrostków  i 'diłonów. ora/ szumowin z R aw v  
Ruskiei i urządził w iec Przed wiecem nos. Cham 
oświadczył przedstawicielom władz, że uspokoi 
rozagitowana ludność. Pos. Cham nie dotrzymał 
iadnak przyrzeczenia, .Przeciwmie. przem ów ie­
nie i ego' było tak demagogiczne, że podburzmm 
ludność 7 całei wsi ruszyła tłumem, zagrażaiac 
nolicii, Policin usiłowała rozorószyć tłum sza­
blami i karabinami, nie chcąc donuśrić do roz­
lew ”  ki*wi odpowiedzi nosvnalv pi« z tłumu 
kamienie Po lic ia  użyła broni nalnei. Pad ło  k i l­
ka strzałów' i ieden z przywódców' został ranny 
w  nogą.

W ła d z '  bezniec-eństwa. w  obawie przed po­
wtórzeniem sie za iść wezwą łv  do nom orv szwa 
rlrnn strzelców konnych z Żółkwi, który zakwa­
terował we wsi.

Pos. Cham. którpmu nieudało sic onanować 
foznetanei nrzez siebie hurzv. m ię k ł  do R aw v  
Ruskiei. gdzie usiłował wym usić pozwolen ie na 
widzenie s>‘a z aresztowanymi przywódcam i 
aiśr Poc; Chamowi kategorycznie odmowiono.
• adze beznieczcństwca zanowiedziały. że wszel 

km nróby rozruchów będą bezwzględnie tłu­
miony

Irożono dochodzenia karne przy udziale 
nolicii politycznej doprowadzę n iewątp liw ie  do 
zrndła straiku i n iedzielnych zaiść. a w inn i po-

P O N O W N E  A R E S Z T O W A N IE  ZABÓJCY  
M ATTEOTIEGO.

Am erigo  Dumini, ska/any swego czasu na 
więzien ie z powodu udziału w  zamordowaniu

posła socjalistycznego Matteotiego osiadł po 
odsiedzeniu Kary w  jednej z kolonij włoskich. 
Obecnie zosta on aresztowany w  Neapolu, w 
chwili, k iedy  w ysiad ł na ląd i z.asądzony na przy 
musową deportację, ponieważ znaleziono przy 
n im  kompromUuące papiery

,-W Ł O śC lA Ń S T W O  TVv ARDO U  BOKU W Ł O ­
D AR ZY  P O LS K I'.

Sensacyjny arjyknł „Piasta Wielkopolskiego''.
U w agę zwrócił artykuł organu P iasta w  Po- 

- ” enui, t i. rięma ..Piast /ielkopolski" p t.: 
..Co m y chłopi zrob imy w  rocznicę Dziesięciole 
cia Niepod ległe j Po lsk ’ ".

Artykuł ten zaw iera  następującą deklarację: 
„ W  dniu tym  odrzucimy wszelk ie uprzedzenia 
do innych party j czy osób, w dniu tym  rząd pol­
ski winien dowiedzieć się, że masa ludowa 
twardo stoi przy boku w łodarzącyh  Po lską  Od 
dnia tpgo ustać muszą wszelk ie in tryg i By liś ­
m y zawsze tymi, k tórzy  szanowali w ładze pań­
stwowe".

W Y D A W N IC T W O  „DOBRA K SIĄŻK A*.
Celem  w ydaw nictw a „D obra K s ia t ta  .pet 

-oznow szerbn ien ie  dzieł nwiairw-.h szczerze k a ­
tolickim duchem, g łów nie  z zakresu be letry ­
styki-

W v s - ło  dzieło njó-a znanerfo fraucmmerfn 
nowicśriopisarza ks. P. Lharide‘a p. t. „B IL B I-  
T.rs". Treść tej powieści stanowią przeżycia 
ludzkości przed końcem świata: żvwa akcja, 
n iękny styl, oraz głębokie myśli, czynią to dzie­
ło nadzwyczaj noczytnem: w e franc. oryginale 
osiągnęło ono dotychczas 18 wydań.

Cena ninieiszoj książki jest h.—  zł, dla pre­
numeratorów 3 zł.; prenumerata roi zna „Bibljo- 
teki P rzygod a "  12 zł, półroczna 6 zł

Adres w ydaw n ic tw a : „B ib ljo teka  Przygodi ", 
Lw ów . Skrytka pocztowa 155.

Pien iądze prosimy wysyła* dołaczonvm cze­
kiem  pod adresem: Jerzy Jastrzębiec Ludnicki, 
L w ó w  Nr 405.891. “

Admlnistrarii.
P, Anrfnet TaMela Dania —  otrzymaliśm y 

za prenumeratą gazety przypada 2 zł.
P Józef Klejdysz ze Stradomki —  n a l e ż y t o ś ć  

10 K  duńskich dziekujem”
P. Józef Smoliński Hania —  10 K. duńskich 

o trzym aliśm y —  dziękuiemy.
P. Aniela Kolówna - Muids-Eure —  list o- 

trzymaliśmy.

N A  F U N D U SZ  P R A SO W Y
Ks. Józef Szeląg —  Sawce 3.80 zł.

P. Sfaniław Relnfus —  Ochotnica —  prenu­
merata wyrównana do 15 lutego 1929 r.

Franciszek Uryga, syn Jana i M arji  —  urodzony 
w  roku 1901 w Borow y pow iat Brzesko —  unie- 
waina zgubiony dokument wojskowy.
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Ha nutę ludową.

U  panów z „Jedynk i1' radosne oblicza, N ie  cieszcie A ę  pany z takow ego  wiana,

Bo sęJzwerbowali bej! Mat. Akiewicza. Bo on jeszcze k iedy na oba kolana -—

Zwerbowali ci go pewnie za te chwile, Na oba kolana pokornie i składni#

Kiej na Kat.-Ludowycli rozlepiał paszkwile. Przed W ick p w ym  cieniem, jako drzewiej padnie.

Przyozyny choroby.
Do ajiteki przychodzi jakiś jegomość i prosi 

o ziółka na przeczyszczenie. Na drugi dzień wra 
ca jednak rozżalony.

—  N ic nie skutkowało, proszę o coś mocniej­
szego.

Na trzeci dzień powtarza sięsto samo.
Z irytowało  to aptekarza, w ięc pyta.
A  czem pan jesteś?

Urzędnik iem  pocztowym 12 kategorji.
No to masz pan złotówdeo, niech pan naprzód 

.coś zje to zaraz pana ruszyL,,i

Na SZE DZIECI.
Tatuś: No, i gdz ieżeście  to byli, bak i?

K azio : A., p łose  tatusia, by liśm y z panną Jadzią
w  ogludzie zoologicznym .

Tatuś: I cóżeście  tam w idzie li?

K azio : W idz ie liśm y  d w a  osły: jeden b y ł taki m ały  

jak  ja, a długi taki duzy, jak tatuś,

Zosia: C o  ty prlec ies, Kaziu , tak iego dużego osia jak 

tatuś niem a na całym  św iecie.

OKOLICZNOŚĆ ŁAGODZĄCA
O brońca - M ó j k lient w p raw d z ie  u p raw ia ł w ie lo -  

żeństwo, gdyż zaślub ił jednocześn ie  trzy kobiety , a le  zo ­
stał jużĄ dostatecznie  ukarany . M ia ł  p rzecież trzy te ­

ściowe...

SMACZNEGO!
-^ 1 C iociu, sm ak o w ał ci ten ś lazow y  cuk ierek  ode - 

mnie?
—  Bardzo .

—  N o  w idzisz. Ja p rzed lem  dałem  go Tem u w ie lk ie ­
mu psu, to go w yp lu ł.
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C E N Y .

Dolar amerykański 8.88, Frank szwajcarski 
1-72, Frank francuski' 10.35.
Ceny płodów rolniczych i produktów m łynar­

skich za 100 kg. w  złotycn:
Pszenica dworska 48.00— 49.00, pszenica tar­

gowa 45.00— 40.00, żyto 35.00—37.00^; jęczmień 
na krupy 35.00— 30.00, -jęczmień browarniany 
38.00 — i,0.00, owies 35.00— 38.50. mąka żytnia 
•i§p 00.0.0, otręby żytnie 28.00— 29.00. otręby 
Ps/.unne 28.00 -28.50, z iemniaki ra fowane 10.00 
do 12.00, ziomiaki przemysłowe 0.00--6.50, koni 
ezyna pastewna 32.00— 34 00, siano 20.00--30.00, 
Klonia długa 12.50--13.25.
Cery bydła i świń za 1 kg żywej wagi w złotych:

W o ły  1.00— 1.71, buhaje 1,04— 1.50, k row y  0.85 
du 1.40, ja iown ik  1.00—  1.60, cielęta 1.75—2,60,

: - : * D O M  M U Z Y C Z N Y
I G N A C Y  C Y P R E S
K R  ł K Ó  W ,  S Z ’E  W | S ;k  A  C i I .K .

wysyła mandoliny włoskie 
po 26— 30 zł., koncertowe 
ozdobne 35— 46 zł., sk. zyp- 
ce szkolne zi smyczkiem
23 zł., koi.cert. 30, 40 i 50 zl., 
klarnety 8 klap 38 zł., 10 
klap 45., 12 klap. 50 zł., 
gitary koncertowe 40— 45 zł.
Kornety 120 zł.. Harm onje  

2 registry 19 zł., W iedeńskie 1 rzę lowC 38 zl., dwu  
l-ięaowi 55 zł., Nikl. „G re  R oskopf" pateent _ łańcusz. 
13 zi , nikl. plaski zegarek słyi. tej marki ..Enigm a" 
22 zł., budzik 14 zl., brzytwa „So lin gen " po 6, 8 i 10 
zł., maszynki do w łosów  9 — 12 zł., d jam entyM o szkła 
po 7, 9 i 12 zł. Cennik ilustrowany zegarków  i instru­

mentów darm o i opłatnie.

świnie mięsne i tuczne 2.25— 2.60.
Ceny nabiału za 1 1, kg, lub szt. w złotych:
Mleko 0.35^ 0.40, śmietana kwaśna 1.60— 2.00, 

masło zwyczajne 6.20— 6.50, masło deserowe 
7.55—7.60, ja ja  sztuka 0.19— 0.20,

TYSIĄCE
chorych na katar żołądka, wzdo.ia, kurcze, bó­
le, niestrawność, brak apetytu, neurastenję, od­
zyskało zchowie, używając zjółka sławnego na 
cały świat Dra Dietla, prolesorajj Uniwersytetu  
Jagiellońskiego. Mnóstwo listów dziękczynnych! 
adres: Liszki, apieka. — Żądajcie broszury pou­

czającej, zw yk le  zaciekawiającej.

O RGANISTA  kawaler z dobrze ukończoną, szko­
lą u XX. Salezjanów w  Przemyślu, posiadający 
k ilkuletn ią praktykę i bardzo dobre polecenia 
poszukuje posady. Łaskawe zgłoszenia nadsyłać 

do Redakcji „Lu du  Katol.“

i
Aparata Kościelne 

Szaty Liturgiczne
Sztandary i Chorągwie

a d a m a s z k i ,  brokaty w wielkim wyborze
najtaniej nabyć można w  firmie

Fr. KopaczjosKi i SKa
w Krakowie ul. Bracka 2.

(N ajstarsza pracownia dla sztuki Kościelnej).

Stylowe wyroby Kościelne w  srebrze 
i bronzie na składzie.

i *

Pragniecie wyleczyć sie z reumatyzmu i podagry
Rwące, kłujące bóle ]w  c złonkach, stawach, obrzmiałe miejsca, zniekształcone ręce nogi,f kurcze 
kłucie, rwanie rozmaitych częściach ciała, nawet osłabienie wzroku występują często ako skutek 

cierpień reumatycnych i poJagrycznych, które winny byc 
usunięte, w  przeciwnym razie choroba wciąż postępuje,

P R O P O N U J Ę
uleczającą, rozpuszczającą kwas moczowy kurację wodą mmeral- 
ną, która poprawia przemianę materji i zwiększa wydzieliny, 
a więc żaden tak zwany uniwersalny lub tajny środek lecz 
produkt który dobroczynna matka natura udziela dla dobra  
cierpiącej ludzkości.

K A Ż D E M U  P R ÓBA  B E Z P Ł A T N A
Napiszcie mi natychmiast, a otrzymacie zupełnie gratis i fran­
co próbę wraz z objaśnieniem za pośrednictwem moich we 
wszystkich krajach urządzonych składów, i wówczas sami prze­
konacie się o nieszkodliwości środka tego oraz o jego szyb­
kiej skuteczności.
AUgUSt M arzke , Berlin W ilm ersdorf, Bruchseralstr. 5. O ddz. 34



Str. Ib „LUD K ATO LIC K I" Nr 44

I J | in v  Ważna wiadomo.": dla cierpiących!
W sze lk ie  jak  n a jbardzie j uporczyw e bóle reum atyczne, gościec, kurcz  

m ięśniow y, porażenie, łam anie w  krzyżach , bó l g łow y , ból zębów  i inne 

podobne przypadłości usuw a w  zupełności s ław ny  i p raw dziw y

Ichtiomentoi
do nacierania

Jedna próba w ystarczy , aby  się przekonać, że p raw dziw y  Ichtiom em ol jest najlepszym  

środkiem  tego rodzaju. —  G łów n a  fabryka p raw dziw ego  Ich tiom ento lu :

Laboratorium apteki SZYMONA EDELMANA w Samborze N r 25/2.
W y s y ła  się pocztą za poprzedniem  p rzy s l.., em należytości albo za za liczką :

5 flakonów z opłaconą pocztą i opakowaniem za 13 zł, — 10 flakonów z opłaconą 
pocztą i opakowaniem za 24 zł. — 25 flakonów z opłaconą pocztą i pakowaniem 5l zł

Ua2Q3! Zima sAę zbliża! |]W30<l!
i (M/cieź każdy d ę  mnsi ciepło o b r a ć ,  napiszcie więc po 

cały komplet towarów ty lko  za 12 zł.
a mianowicie : 1 duży swetr męski w  kolorach bronzowy, 

szary i granat., 6 par ciepłych skarpetek, 3 chusteczki 

batystowe do nosa, 1 ręcznik waflowy lub 1 chustkę 

turecką w  najmodniejszych deseniach i 1 krawat jed ­

wabny. W szystko to ty ko za 12 zl. W ysy ła  się za za ■ 

liczką pocztową po otrzymaniu listownego zamówienia. 

Opłaci się przy odb irze. Bez ryzyka, jeżeli się towar 

nie spodoba, przyjmę go  zpowrotem i pieniądze zw ró­
cę. Koszta przesyłki zt. 2. płaci odbiorca. Zam ówie­

nia adresować :

Wyrób swetrów

M. SZYFFER
ŁÓ D Ź  Brzezińska 5.

P. S. W ysyłam  także pojedynczo jak i dla 
odsprzedawców wszelkiego rodzaju swetrów, 
pończoch, rękawiczek, bieliznę trykotową, bia­
łą  flanelową i barchanową po cenach rekla­

mowych.

Cenniki bezpłatnie. Cenniki bezpłatnie.

B Ł Ę D N I C Ę
brak krwi usuwa

Uli iimil-iclHii
skiej regu lu je  słabości kobiece dodaje siły, 
podnieca apetyt, przyczynia Krwi -  Poło­
żnicom zadziwiająco szybko przywraca siły
a polecane przez lekarz jr w  chorobach p łu ­
cnych, po p rzebytych  ciężkich chorobach, 
przy  osłabien iu  ogólnem , oberw an iu  braku  
ochoty do życ ia  nudnościach, zaw rotach  g ło ­
w y , w yczerpan iu  fizycznem  um ysłowem .

Du nabyc ia  aptekach i droguerjach , do 
m iejscowości gdzie n iem a na składzie można 
zam aw iać wprost z fabryk i w e w łasnym  in ­
teresie b y  ustrzec się przed podróbkam i,
żądać wyraźnie WINI! CHINOWO - ZELAZISTE lilia Krzysztoforskiego
naśladow nictw o energiczn ie  odrzucić!

Flaszka mniejsza z przesyłką zl 3 5 j  —  5 FI. zl 3.
„ podwójna „ „ 5‘—  — 5 FI. zl 22.

Wyłączny shład i wyrób na Polską  

Fabryka Chemiczna

Mr. Krzysztof orski,Tarnów 2.

7vdawca: „S pó łk a  wydaw±iicza „Lud  K ato lick i". R edaktor odpow iedzialny : M ich a ł Sabatow icz. 
v,zcionkar i drukarni G ronusia i O rłow sk iego  K raków , ul. Stolarska l. 6. teł, 1018.


